publiczne wyrażaią, iż czuyność admiralicyi i „naszych 
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. GAZETA KORRESPONDENTA 


WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO 


Z WARSZAWY DNIA g 


LISTOPADA ROKU 


1798. w PIĄTEK 


`k Londynu dnia 35. Października. 
Gazeta nadzwyćzayna dworlka' ogłofiła depesze Sir 
‘Warren pod d. 16. t. m. w których 'donofi, iż dnia 12. 
dopędził efkadrę Francuzką z Brefi wyszlą przy brzegach 


Hrlandzkich, i po czterogodzinney potyczceprzymulił okręt: 


liniowy Hoche od 64, armat i 3. fregaty ` do spiiszczenia 
bandery. „ Upędzanie fię za nieprzyiacielem (mowi Sir 


Warren) trwało wśrzod burzliwego wiatru przez cały 
dzień 11. i w nocy naliępney, potyczka zaczeła fię o 7. 


godzinie i 20. minutach po południu, o 5. mil od Roffes) 
a o godzinie 11. okręt Hocke po Wd obronie fpu- 
ścił banderę. Fregaty z rozwiniętemi żaglami zaraz od 
nas odpłyneły, dałem znak do ścigania nieprzyiaciela, 
aw 5. godzin potym, 5. także fregaty: zwineły żagle, 
ńie prędzey iednak, aż po bardzo uporczywey,, na wzor 


okretu Hoche obronie. Fregaty rownie iak okręt są no- 
ę SSE 


glow wyrzucono w morze wiele papierow, broni lkrzyń etc: ścią, która na dniu r. Sierpnia z Tulonų wypłyneła i 


Okręty naszeliniowe, które w tey akcyi były, są Canada", 
Robuft, Foudroyant, Magnanime, Ethalion, Mełampus, i 
„Amelia. Pożniey przybył Anson iuż przy końcu bitwy, gdyż 
dniem wprzody upędzaiąc lię za nieprzyjacielem [tracił 


maszt tylny i zdążyć nie mogł. „ Dzilieysza gazeta ran- 


na donoli podług liftow prywatnych z Dublina, iż 3. 
fregaty Fraucuzkie, które na d. 13. pod fianowilkiem Do- 
negal ukazały fię, zoltały zapędzone do S/igo, niewia- 
domo iednak czy od burzy, czy od elkadry Sir Home. 
Pogłolka: o tym wszędzie lię rozchodzi, lubo rząd ża- 
dney w tey mierze nie powziął wiadomości.— Gazeta 
dworlka umieszcza lift kapitana Moore kommendanta o- 
kretu Melampus do Sir Warren przy Longhswilly, pod 
d. 16. w którym donofi, iż na dniu 13. zaiął fregatę 
Francuzką JaResolte od 40. armat, z 500. maytkami i 
żołnierzami, tudzież drugą fregatę Niesmiertelność od 40 
armat z 600. ludzmi, która za. poźno pierwszey iuż ogo- 
łoconey z masztow na pomoc przybyła.—Futeysze pisma 


marynarzów Honor czyni /nglij, gdyż odd. 17. Wrz: czasu 
wypłynienia elkadry nieprzyiaciellkiey, elkadry nasze wszę- 
dzie krążyły, dla [chwytania pierwszey. Irlaudya tym Ipo- 
sobem uwolnioną zofiała od nowego rozlewu krwi, gdyż 
naelkadrze nieprzyiaciellkiey znaydowało [ię 5000. woylka 
ze wszyfikiemi potrzebami woiennemi. Na 5. zdobytych o- 
okretach; zaiętych ieft w niewolą 3000. ludzi. Nieprzy: 
iaciel w 4. godzinach zapewneby był w Donegal woylko 
fwoie na ląd wysadził, gdyby uprzedzonym nie“ zoftał. 
G. Hardi miał kommendę nad woylkiem lądowym, w 
którym znayduie (ię wiele ziednoczonych Trlandczykow 
mianowicie fławny rewolućyonifta  Tyolald Wolf Tone. 
Te 5. fregaty, które w Donegal woylko wysadzić chciały, 
wyfłały na ląd 60. ludzi dla rekognolkowania, którzy ie- 


dnak porażeni zofiali od korpusu milicyi pod kommen 


dą kapitana Monigomery. Ponieważ republikanie wi- 
dzieli, iż żadną miarą bitwy uniknąć nie mogą, przeto 
walczyli z nadzwyczaynym męztwem, pomimo przemaga- 
iącey lily naszey,— Okręt liniowy Hoche 'i-4. (fregaty 
Francuzkie przyprowadzone iuż fą:do Lougźówilły, i do 


Grenock, Okręt Hoche był atiakowany od 2ch okrętow. 
: liniowych „Angietfkich,— Przybyły okręt pocztowy z JE: 
maiki doniol, iż woyfko nasze zupełnie całą wyspę Sz. | 


Domingo opuściło, i wylłane zoftało do Jaimaiki. “Do: 
Noszą także, iż lord Morrinaton żatrudnial fie úzbraia- 
niem przeciw Batawij. Na elkadrze admirała Rainier: 
okazał fię nowy rozruch maytkow, lecz ten w krotce 6 


Śmierzonym zolta —- Admirat Gardner z 5; liniowemi o-- 


| mać mogą. 


go. 


'remnie ufiłówało przymufić ich do bitwy. Ponieważ o- 


i Plymouth, dla naprawy okrętow (woich uszkodzonych 
przez burzę. Sidney Smith znayduie fię teraz w Ports- 
moóuth,—Admiralicya odebrała wiadomość, iż z Dunkier- 
ki wypłynęła elkadra Francuzka z 2. fregat, 2ch brygan- 
tyn, i iednego lugra złożona, maiąca przeznaczenie do 
Szkocyi lub Irlandyi.—- Panu Grattan prawo obywatel- 


‘Rwa mialta Dublina iefi odięte, podobne prawo utracą 


wszyscy, którzy do ofiatniey rewolucyi iakimkolwiek [po- 


| fobem należeli.= — Lift kapitana Trowbridge do lorda St. 


Vincent zawiera w treści: iż robotnicy arabscy i Egip- 


| fey opuścili Francużow, przez co robota: zupełnie uftała, 


gdyż Francuzi upałow JEgipfkich mie tak łatwo wytrzy- 
Z tey przyczyny kanał, który dodaie wody 


| fiudniom w „łezandryi, nie może być podług zwyczaiu 


otworzonym, ponieważ Nil do znaczney wznioł lię wy- 


| fokości, a tym lamym załoga Alerandryi(ka Itabo w wo- 
we, pełne woylka i potrzeb woiennych. Po zwinięciu ža- | | 


| dę za pomocą kanału iefi opatrzoną. Flotta z żywno- 


| do Alexandryi była przeznaczona, po odebrancy wia- 
| domości o zwycięztwie Welsona nazad do Tulonu po- 
wrociła.— Podług liftow z Dublina insurgeńci w zna- 
czńey ieszcze file utrzymuią fię w górach Erris, tudzież 
między Killala i pórtem Zachodnim w Hrabfiwie Mag- 
"Wielkie korpus milicyi i woylko królewikie nada- 


kolica ta iet bardzo fpufitoszona, a insurgeńci zaięli 
wszylikie żywności, przeto woylko dla niedoftatku iey 
przymuszone zofiało ‘porzucić tę wyprawę i do Cafile- 
bar nazad powrocić. Zofiawaliśmy przezkilka dni (pisał ie- 
den znayduiący fię na tey wyprawie) bez kawałka mięsa, 
a byliśmy bardzo (zczęśliwi, kiedyśmy mogli ubić iakie- 
go ptaka, i nim fię wyżywiać-— Podług nowego rozka- 
zu, kazdy obywatel [r/andyi muli ściśle podać liczbę 
broni, która fię znayduie w domu iego. 


z Paryża dnia 2%. Października. 
w Główney żę w Ałetandnyi dnia 6. 
Lipca roku 8 

Hiówodaś BERTHIER Saia Dei Szef, gener al. 

nego Sztabu armii, do Miuifira Woiennego. 
Obywatelu Minifirze! Posyłam ci opisanie zdobycia 
miąfta „Ałezandryi w Eyiptie przez armią Franchzką na 
dniu 29. Czerwca roku 6go, Generał kommenderuiący 
zabawiwfzy fię przez fiedm dni około wzięcia Malty, | 
i przepisania iey tym-=czasowego rządu , 


odply nat 


(od miey dnia 19. Czerwca.— Mocne. pułnocno-zacho. 
, dnie wiatry, zaniofły końwoy w liedmiu dniach dó Kan. 


dyi, a wczterech dniach na brzegi Afiyki<"D.30. zrana 
„armia morlka i konwoy przyplynely pod wieżę „frabow, 
a wieczorem fianęly na widok Alecandryi. Generał 


co fię dzieie w Alezandryi, i dla przywiezienia żtamtąd 
Konsula Francuzkiego , który przybywizy, uwiadomił nas, 
iż przed dwoma dniami tlkadra' /ngielfka od 14. linio- 

wych okrętów pokazała fię o pułtory mili od Alecańdryi, 
iż wy fata na ląd dwoch -ólficerów dla dowiedzenić Tie, 
ióżeli tam miańo wiadomość o Francuzach, nadto, opo- 


ły fiẹ być ufpofobione do obrony tak przeciw Francu- 
zom'iako i Anglikom, którzyby chcieli weyść do portu i 
opanować miafto. Generał kommend: rozkazał ftanąć 
elkadrze iak może PE saybliżey klinu ziemnego Mara- 
Niektóre zaś katki wyfłane były na krążenie okolo 
nowego i lidrógo pórtu Alezandryi. _— General końimekd: 
rniATEOWEŃ, GZ eadra Angieljka mogla fię w lada mo: 
ment pora: i że niemożna tracić. momeńtu w wylądo- 


boi. 


kommenderuiacy wyftat iedną fregate dla dowiedzenia lie, 


wiedział main, iż miafto i fortyfikacye Hlezandryi zdawa-' 


[zym zamiarom, tym więcey, iż od pokaźania fig /ngfi. 
kow cały kray fię uzbraiał. Morże było nader wzbuizo- 
ne, i w zwyczaynych okolicznościach wylądowanie było- 
by odłożonym ofobliwie w mieyscu pelnym rafow , iakim 
są brzegi /llecandryi, lecz wlzyftkie momenta były dro- 
gie, i od nich zależała pomyślność przedfiewzięcia. Ge- 
neral kommend: rozkazał dywizyi G. Dejjaiz, ażehy wy: 
lądowała przy Marabou, dywizyi G. Menon po prawey, 
G. Reynier po lewey ftronie. Dywizye Generałów Klebe 
beri Bon odebrały rozkaz, ażeby zabrawizy „wyfikie 
sprzęty okrętowe, ulzykowały lię w Ganigich okolo ie 
duey galery w Malcie zabráney, na ktorey znaydował fi fig 
fam Generał kommend:, który miał doprowadzic te dwie 
 Dywiżye do naysposobnieyszego na wylądowanie miey- 
sca, Położenie mieyfca i niespokoyność morza, czyniły 
niezmierną w przyfiąpienin trudność. G.K. z fwoia ga- 
lerą pomknął lię iak naybliżey Marabou. Około wies 
czora fzalupy niósące część dywizyow Kłedera i Bon przy- 
łączyły fię do niego, naywięklza była” trudność w 
znalezieniu przeyścia między Ikałami. Lecz fiernik kras 
iowy ktory przybył z konsulem, ` kierował fzalupami , i 
zaprowadził ie na płaszczyznę Marabou gdzie fzczęśli- 
wie wylądowały, i znalazły tam część dywizyi G. Menow 
i niektórych ludzi z dywizyi O. Reynier. Galera na któw 
rey fię znaydował Gen: kom: z swym wyższym [ztabem p; 
, doświadczyła naywiększych trudności i niebelpieczeńliw s 


iw poliępowaniu za czolnami, których wkrótce dla cie 


mności nocnych doyrzeć nie mogła,— Wliedliśmy ną. 

czołna a o pierwszey godzinie z rana, Zwyciężca ioch: 

znaydował fe'w 4/ryce w plaszcżyznie Marabou, w "fe. 

pach o 4. mile od Alewanaryi, NWoylko nasze niepo=: 

lirzegło żadnego kraiowego czlowieka.— Gen: kommens; 
przeyrzał [tan woylka: Dywizya Geu: Kżeber miała oko-. 
łó tyliąca ludzi, dywizya Gen: Menou okolo 2500! Dy-- 

wizya Geń: Bon około 1500. Dywizya Gen: Reynier mia- 

ła tylko kilku ludzi. Nie móżna było wysadzić na ląd ani at: 

tylleryi ani koni. Gen: kom: rozkazał woylkom z dywi-- 
zyów GG. Menon, Kleber, i Ron, ażeby pofiepowali w; 
trzech kolumnach, Gen: Reynier ażeby zebrawszy fwoiąt 
dywizyą, pilnował mieysca obranego na wylądowanie. 
Rozkazał wszyftkim fiatkoh kónwoiow przybyć przy zam 
częciu diia do ftańówilka Marabou, a wszylikim Ita- 
tkómi! wółennym, ażeby wysadziły na lądreszię dywizyow., 
t Okołó pùt do trzeciey godziny z ranę dywizye GG, Me~ 
Inon, Kleber, i Bon rüszyly do marszu. ‘Buonaparte Gedk 
| piechotą a firzelcami, w towarzyftwie [wego „wyżlzego* 
, sztąbi, oraz GG. Dumas, Commartin, i Caffarelly. 
| Gen: Ca/farelly poliępował ża- nami po niezmiernych 
f piallach na fwoiey drewnianey ńiodze. Przedednićm io~” 
„dra z naszych przednich *ftraży napadniętą była przez, 
law. którzy nam zabili iednego kapitana, Przy za” 
częciu dnia pofirzegliśmy fto Aratow, któtzy. fie ucie-* 


irali z naszemi ftrżełcami ziyracaiąc fe ku alezandrji.. 


10 put mili od Ałezandryi poltrzegliśmy okolo 300. Jad 
‘zdy częścią Arahj/kiey częścią Mammelukow. którzy opu: 
jściwszy wzgorki miafta , udali fię drogą d dò Kairu— Nie 
|któró: oddziały tey jazdy zwrociłyfię na nasze prawe Iktzy- 
„dło, okazniąć Zamiar przerznięcia kommunikacyj ż wy- 
(ladowanie; ‘nie maiąc ani iedńego konia, i/ani iedney: 
armaty, kończyliśmy naszą ku slezandryj droges Gen: 
| Menoun z fwolą dywizyą pofiępował pialkami po nad 
brzegiem morza na zachod miafta Arabow. Dywizya G. 
` Kleber znaydowała fię w śrzodku, zmierzaiąć ku bramie 
;prowadzącey dokoluriny Pompeiyfza. G. Bon z fwoią dý- 
wizya fzedł od wfehodniey firóny miafia ku bramie Rozei 


Krętarai wyplynął z Płymoutk dla krążenia pod, Brefi. Th wór iiprzedzenić iepizyscielfkich krokow ktore- | ty: Wizyfikie te dywizye ódebraly rozkaz matrzywanik 


Lord Bridport i admirat Thompson zawineli do Spühead. by Se o okolice mogły rozpocząć dla oparcia fię na- | fig na wyitizat z karabinu. Buonaparte pospieszyt nagle 


trzem dywizyom wdzierać fię na mury. 


do fawney kolumny Pormapeiusza, i rozefłał wiele office- 
rów dla rozpoznania murów miafia Arabow, które za- 
[ania nowe mialto Alexandiyi. W fzyfikie lzczerby da- 
wnych murow zdawały fię bydź na nowo naprawione. 
Mury wraz z 'zalłaniaiącemi ie wieżami okryte były u- 
zbroionym ludem „lezandryifkim, który był od. wych 
wodzow, żon i dzieci zachęcany do bitwy. Kilka wy- 
firzałow z murow, dały nam poznać, iż fię na nich znay- 
dowały dwie lub trzy nędzne armaty. Gen: kom: pra- 
gnął weyść w umowę dia uniknienia fzturmu i iego lku- 
1kow , lecz nie chciano go ultuchać, muliał fię więc na- 
myślić do attakowania tych, którychby chciał mieć przy- 


Zmayduiąc: (ię: bez armat, Gen: kom: rozkazał 


iaciołmi. 
Mieszkańcy o- 


taczaiący szańce, sypali mocny ogień, lecz ten był bezlku- 
teczny Ikoro tylko nasze woylka gpaydowały fię pod mu- 
rami, zaczęto zatym rzucać wielką liczbe kamieni. Na- 
koniec przez, zwyczayne [ohie męliwo, Generałowie i 
woylka. wdarli lię.prawie w iednym czalie na wierzchoł- 
ki miurow, których wszyscy mieszkance odbiegli, lecz ci 
kiórzy fię znaydowali na wieżach, nie przeltawali, trze- 
lać poki im tylko, Ítalo ładunkow. , Lud ten potykał fię 
z rozpaczą fanatyzmn, daleki. od poznawania naszych 
"Woeylko nasze muliało ob- 


zamiarow i naszych, zasad, 
Już ie- 


ledz iedną z wieżow, nie mogąc iey zdobyć. 
dna część woylk naszych znaydowała lię w nowym 
mieście Alezandryi, a druga przed wielką i małą wie- 
żą, do których fię (chroniła część uzbroionych woyłk 
„Alewandryijkich. , Gen: kom! udał fię na wzgorek (iarego 
portu wznoszący (ią nad tymże portem i nad miafiem, 
gdzie miał myśl ściągnąć armią dla przymufzenia nie- 
przyiacioł do kapitulacyi, lecz upori zapalczywość ob- 
lężonych , rozrzarzyła zapał w woylku które wpadło do 
miafta gdzie fię okropne rozpoczęło ftrzelanie. Gen: kom: 
wyltał na (zukanie iednego kapitana okrętu woiennego 
Tureckiego znaydulącego , fie w porcie; temu opowie: 
dzieć kazał zamiary i chęci armii. . Po czym wylłał 
wielu officerow dla pomo%ienia z znacznieyfzemi miesz- 
kańcami miafta., Imanie, Szeikowie i Szery(f wyszli przeciw 
nam iako przyiaciele, zapewniaiąc iż byli oszukani wzglę- 


- dem, zamiarow Francuzkich. Wieczorem wieże i zamki 


zolialy nam oddane. — Dowiedzieliśmy fię, iz kawalerya 
ktora nas attakowała, była z pokolenia Arabow obozuią- 
cych o kilka mil od Alexandryi, i że napaltowała nasze 

bagaże, lecz w niedoftatku jazdy nie mogliśmy iey dać do- 
fiatęcznego odporu. W. całey, tey (prawie mieliśmy 5- 

officerowi, 15. żołnierzy zabitych, ʻa 60. rannych, i około 
20. zatopionych przez nawalnice morza. — Pomiędzy do- 
wodami męliwa, ktorym fię dzień 14. wlławił, uważano 
Ob. Jozefa Calla, kapelifię z kompanii przewodnikow, 
porzucaiącego swoią wielką Ikrzynię, i upędzaiącego lię 
na czele grenadyerow ; on był naypierwszym ktory wpadł 
na mury, i wdzierać fię innym dopomogł: Wielkie tru- 
dności iuż są zwyciężone, i wiele ieszcze -zofiaie lię do 
zwyciężenia. Dywizye Generałow Reynier i De/[aix przy 
łączyły (ię iuż do armii. Reszta dywizyow, część kawa- 
leryi i artylleryi wylądowały w ftaiym porcie, inna część 
popłyneła do „Abukir. Dnia 17. Deputacya od pokolenia 
„drabow którzy nas napaftowali ,. przybyła do naszych 
przednich firażow i przyprowadziła nam jeńcow których 
nam w tyle naszego woylka zabrała. Gi Arabowie wy- 
znali nam, iż dowiedziawizy fię, że przychodziemy tylko 
na pognębienie Maimmelukow i Murad-Beja, iż ielteśmy 
przyiaciołmi ludu, iż nie przybyliśmy na; zniszczenie re- 
ligii Mahometa, i, zabranie im żon, żądali zoftać 
przyiaciołami Francuzow, i złączyć lię z niemi. Gene- 
ral ktory „przyjmował Naczelnikow tego Pokolenia, przy- 
rzekł uważać ich, za przyiacioł Francuzow. Część woylk 


Franęuzkich rozpoczęła dwu-dniową podroż przez Ítepy, 


dla doyścia do kraiu użyznionego wodami Nilu,“ 

levander Bzamrwrwn Generat: Dywizyi ; Szęf.generalneś 
go Sztabu armii, do Minifira Woiennego. 
"w Głowney Kwaterze w Kairze dnia s4 
lipca roku 6g0. 

Posyłam ci Obywatelu Minifirze opisanie marszu. ar-. 
mii Francuzkicy do "airu, bitwy w Ckebrei/je i w Emka- 
bet naprzeciwko Kairu, czyli przy Piramidach. Od dnia 


poftanowieniem tymczalowego rządu w <lezandryi, i wy- 


CENTJS i część iego kawaleryj, na równinie, 


Generab 


dał rozkazy na wzmocnienie portu i twierdzy. 
kommend: czuł potrzebę poprowadzenia armii do Kairu g 


naywiększym pośpiechem tak dla przeszkodzenia Mam- 


melukom w czynieniu przygotowań do obrony, iako też 


ażeby im zoltawić mniey czasu do wyprożnienia maga- |, 


zynow w Kairze. Mieliśmy do: wyboru dwie drogi, ie- 
dną na Demenhure, drugą na Rozettę, obiedwie prawie 
iędnakowo trudne, ale pierwfza nigrownie,krotsza. Plotyl- 
la nie mogła fię udać do Rozetty przed wyfłaniem tam 


oddziału woylk Francuzkich. Armia nie mogła lie pu: 


ścić w drogę bez żywności, którey przysposobienie wy- 


magałoby naymniey miefiąc czasu. — Momenta były dro-, 
gie. Buonaparte przedliewziął pomykać lię -wśrzod lie: 
pow dla pośpieszenia (ię brzegami Nile do Kainu. Dnia 
4. Lipca, dywizya G. De/faie odebrała rozkaz- udania ię 
do Zemeuhure, a dywizya G. Kleber pod kommendą ( G; 
Dugua do Rozetty, gdzie. zoltawiw[zy: załogę, miała 
przeyść na lewy brzeg Nilu i zaiąć ftanowilka | przy De- 
Niewyleczonemu z ran Gen. Kleber, zofiawio- 
G, Menou w.Rozecie. W [zy- 


menhure. 
na kommenda w Alerandryi, 
fikie fiatki przewozowe fianeły w porcie Alevandryifkim, 


a farki woienne w „4bukir dla wyprowadzenia na lad ar- | 
| Mamrmelukow., którzy lię znaydowali na prawym brze- 


tylleryi. Szalupy kanonierlkie i wfzyftkie lekkie (tatki pod 
kommendą Ízefa dywizyi. Peree i G. Andreoffy odebrały 


rozkaz udania [ię Nilem do Rozetty za dywizyą G. Dugua. | 


Gen: kom: wyiechał d. 5. z Alezandryi do Demenkure , 
gdzie ftanął dnia 6. po naynieznośniey(zey, przez 14. mil 
podroży. WW czafie drogi uttaciliśmy 50. ludzi w utarcz: 

kach z Arabami. W Rakmanie woy (ko nasze zatrzymało 
fię d. ts: i ra. W puł drogi do Rahmanie 600. Mamme- 
lukow attakowało dywizyą G. De/faix. W tey utarczce 
zginął Ob. Parmentier porucznik Gtey pułbrygady i kilku 
grenadyerow. Nieprzyiaciel uciekł z placu. EE 1 
40. ludzi zabitych. Gen: kom: dowiedział fie, iż we wsi 


Aotylię z [zalupow kanonierlkich. Wyfłał zatym Gen: ;Adj: 
Royer dla ich rozpoznania. Wylłał potym floty Ile z Mi- 
niet-Salame na attakowanie flotylli nieprzyiaciellkiey. ‘Gen: 
kommend; zabespieczyw[zy ekwipaże, rozporządził wlzy- 
likie części woylka. Mammelukowie zbliżyli lię ku dywi- 


zyom na czele fioiącym, a nafiępnie z różnych innych firon, 


lecz ich wlzędzie filny ogień zatrzymał. Z: drugiey firony 


nasza flotylla chociaż zewsząd osaczona, wielką w nieprzy- 
iaciołach uczyniła fzkodę. Nakoniec Mamimelukowie ntra- 
ciwfzy do 500. ludzi i iedną (zalupę kanonierlką, wnay- 
większym nieporządku uciekli. (Gen: kommend: kazał 
wyprawić na ląd 1200. kawaleryi bez koni, ażeby pofte- 
puiąc za nieprzyiaciołmi prawym brzegiem Wilun, zbie- 
rali żywności w Delta, i przesyłali ie dla armii. Nie 
będę opisywał dzielnych czynów, iakie w tey mierze oka- 
zywał [zef Cywizyi Pered, i wlzyscy na iego flotylli woy- 
(kowi; lecz nie można niewspcemnieć: uczonych Monge 
Bertholet, Ob. Bourienne fekretarza Gen: komend: kalfye- 
ra Junot, którzy dowiedli, iż gdy wypada walczyć prze- 
ciwko nieprzyiaciołom oyczyzny, 'na ten czas każdy Fran- 
cuz ieft żołnierzem. Armia nocowała w Cheb, eife , apo- 
tym w Schubur, gdzie z przyczyny niedoftatku wody utra- 
ciliśmy kommunikacyą z naszą flotylla. :Dnia 15, armia 

nocowała w Commecherif, d. 16, w dlkam, 17..W Abo 
necabe, 18. w Wardam, gdzie (ię zabawiła przez dzień 19, 
a 20. poszła do Umedmar. "Tam Gen: kommend: dowie- 


dział fię, iż 6000. kawaleryi tak Arahfkiey, iako też Mam- 
 melukow ofzańcowali fię we wsi Emkabetr. O 3. godzinie 


z rana armia nasza, puściła fie-w drogę. i napotkała. 500. 
Mammelukow, którzy [ię przed -nią ku: swemu korpuso- 
wi umykali. . Około godziny 4. po południu armia Fran- 
cuzka przybyła do wsi Everock i Boulis o puł mili od 
Emkabet, gdzie pofirzegliśmy olzańcowany oboz nieprzy- 
Generał 


|kommenderuiący uszykował woylko do bitwy: Dywizya 


Generałow Defsais i Reynier po prawey (tronie. Dywizya 
G. Kleber pod kommendą G. Dugua, (wraz, z dywizą G. 
Menou pod kommendą G. Vial w śrzodku ; ; nakoniec dy- 
wizya G. Boz lewym [krzydłem przypierała do Niłu, Mam: 
melukowie uprzedzili nasz attak; połowa ich jazdy rzuci- 


; ła fię na dywizye GG. Defsaix i Reynier, lec trace- 
3. do 6. Lipca, Generał kommenderuiący zatrudniał fię. į WŚ R Re HRZRPAGR 


niu 500. ludzi, uciekła. W tym czalie dywizya śrzod- 


| Oftatni zoftał raniony. 


Cheórei/[o znaydowało fię 4000. kawaleryi Mnmmelukow nieodliępował Generała kommenderuiącego. 


z kilku armatami, i że (ię Ítykali z Nilem, gdzie mieli I 


kowa polfiepowała ze dywizyami GG. Bon i Menou dla at- 
| takowania szańcow w Emhabet, których bronilo 40. lada- 
iakich armat, i druga połowa Mammelukow, Generato- 
wie Bon i Vial wyftali od fwoich dywizyow niektore 
Korpusy do szańcow, a tym czasem inny korpus opasy- 
wal wieś korzyfiaiąc z rowu, który zakrywał obroty, i 
zabeśpieczał armią. Wyftane korpusa odparły kawaleryą, 
opańowały szańce a otoczywłzy około 1500. jazdy nie- 
przyiaciellkiey, częścią wyliekly częścią potopiły w Nilu. 
Waleczny Rampon i Gen: Marmont kommenderowali 
attakiem szańcow. Zdobyliśmy 40. armat i przeszło 400 
ładowanych wielbłądow, procz przedziwnych koni i bo- 
gatych sprzętow po Mammelukach. Scigaliśmy nieprzy- 
„lacioł aż do Giza, gdzie po 18. yodzinney podroży przy- 
byliśmy o 9 9. godzinie wieczorem, OGłowńa nasza kwa- 
tera poftanowióna była w domie Mourad Beja który u- 
szedł do wyżlzego Egiptu.. Lubo nieprzyiaciel popalił 
część (woich liatkow woiennych, ieszcze icht nam fig 
dosyć dla naszey armii zoliałp. * Dnia 4. miafto Kair wy 
fłało z poddaniem fię woylku Francmzkieme, które W, 
tym, momencie uwalnia Egipt od despotyzmu Mamme- 
łukow, Ibrahim Bey z 5. na A w nocy uciekł z resztą 


gu Nilu. Lud częścią: popalił, częścią zrabował domy 
Bejow. Dnia 6. przybyła nasza fottylla po wielu tru- 


dach i utarczkach z Arabami. Armia w drodze (woiey 


| do Kairu, doznała niezmiernych przykrości od niedo- 
| fiacku pokarmu i wody. Przez 17. dni była: bez chleba, 


Bitwa dnia 5, kosztuie nas 20. ludzi zabitych i tyleż ran- 


| nych, Gen: kom: czyni przygotowania na wylłanie woylk 


do Zamietty , Suez, i Fayom. Nie. można niewspo- 
mnieć o gorliwych ufiugach OOb:. Zenture i Magiłon, 


| którzy dzielili wszyftkie trudy i niebespieczeńftwa armii. 


Ob. Fenture na ieden moment 


(Podpisano) BERTHIER, 


z Głowney kwatery w Giza d. 22. Lipca r. 6. 
BuonaparteGener at kommen: do Ludu miafia Kairu. 
Mieszkańcy Kairu, ieem- kontent z waszego poltę- 
Dobrżeście uczynili, żeście fię przeciw mnie 
| nieoświadczyli. Przyszedłem na zgnębienie pokolenia 
 Mammelukow, na wparcie handlu i Ludu tego kraiu. 


| powania. 


| Niech fię wszyscy trwożliwi uspokoią, niech wszyscy od- 
| daleni do swoich pówrocą domow, niech (ię dziś zwy- 
| czayna odprawia modlitwa, tak iak, chcę ażeby fię za- 
| wsze odprawiała. Nie lękaycie fię niczego dla waszych 
| familiow, dla wafzych domow, dla waszych włalności» 
a nadewszyftko dla Religii Proroka , którego ia powa- 
żam. Ponieważ potrzebne fą osoby zatrudniaiące fię po= 
| licyą, ażeby [pokoyność nie była naruszoną, poftario- 
| wiony będzie Dywan [kładaiący fię z fiedmiu osob które 
| ię zgromadzać będą do meczetu Ver; z tych dwie oso- 
(by znaydować 'lię zawsze będą przy kommendancie mia- 
| fta, cztery zaś zatrudnią fię utrzymywaniem [pokoyno- 
ści publiczney i czuwaniem nad Policyą. 
(Podpifano) BvoNAaPARTE. 


Buonaparte Generał kommenderuiący do Bafzy Kairu. 
| w Główney kwaterze w Giza 25. Lipca roku B- 
Przez opanowanie Egiptu Rzplta Francuska miała 
, zamiar wypędzić z niego Mammelukow, którzy razem byli 
buntownikami Porty i głownemi nieprzyiaciołmi Fran“ 
cuzkiego Rządu. Dziś gdy iuż ieft iego Panią przez zna- 
komite zwycięftwo, które iey armia odniolła. ieft iey: 
wolą ażeby zachować dochody i exyliencyą Baszy W. 
Sułtana. Proszę cię więc, ażebyś zapewnił Portę, iż nie 
dozna żadnego rodzaiu firaty, i Ze czuwać nad tym bę: 
dę. iżby nadal odbierała też fame dochody, które iey da- 
waiey były „opłacanemi— (Podpisano) BuoNArARTE: 


Buonaparte Członek nfitytutu Narodowego Generał 
Kommenderuiący do Dyrektoryatu WMykonaw' ; 

Z głowney kwatery w Kairze d, 19. Sierp: r. 6. 

Ob. Dyrek: dnia 5. Sierpnia rozkazałem dywizyi G- 
Reynier, ażeby poszła do Elhanka na wsparcie Generała, 
kawaleryi Leclerc, który (ię potykał z niezmiernym tlu- 
mem „Arabow konnych i i wieśniakow kraiowych, których 
poburzył Ibrakim-Bey. Położył trupem 50. wieśniakoWw» 
kilkunaltu Arabog, i qbiął fianowilko we wi E/hanka 


ł 
i 


— 


Wyprawiłem także dywizyą pod kommendą G. Lanes, `i 
druga G. -Dugua  Pólitępowaliśmy (piesznie ki Syryż, 
Pędząc zasze przed sobą Ibrakimó Bea i iegóo woóylkó. 
Nimeśmy przybyli do Belbeys, uratowaliśmy część ka- 
ławany idącey do Meki, którą „frabowie iuż o mile w 
fiepy zaprowadzili. Kazałem ią odprowadzić pód dobrą 
elkortą do Kairu. W Lourein znalezliśrny drugą 'część 
karawany złożoney z samych kupcow, których nayprzod 
Iirakim-Bei przytrzymał, a potym uwolnionych ze Wszy- 
obdarli.  Rabunek „Arabów mu- 
la} być nader znaczny, gdyż ieden z kupcow zapewniał 
mnie, iż w samym szalach i innych towarach Indyifkich 
traci 200. tyfięcy talarow. Ten kupiec miał z sobą po- 
dług kraiowego źwyćzaiu, wonylikićj fyoie żony. Zaproli- 
łem ich do (iebie na wieczerzę , i kazajóm i im doftarczyć 
wielbłądow na powroceńie do Kairu. Przybyliśmy do 
Bolachich , które ieft w Egipcie ofitatnim mieyscem miesz-- 
kalnym, opatrzonym w wodę; tam fię zaczynaią ftepy 
Przedzielaiące $yryą od Egiptu. Tbrahiii-Bey wyiechał z 
Salechich z [woim woylkiem, [karbami i żonami. Sciga- 


likiego Arabowie 


„ łem go zmałą liczbą kawaleryi, iaką na tenczas miałem. 


Widzieliśmy przed sobą ciągnące niezmierne ićgo baga- 
że. Oddział „frabow z 150. ludzi złożony, który (ię z 
nami znaydował, proponował nam, ażeby na nie uderzyć 
dla podzielenia fię łupami. Noc lie iuż zbliżyła, nasze 
Konie były zmęczone, infanterya oddalona. G. Leclerc 
Uderzył na tylną ftraż. zabrał im dwie armaty, 50. wiel- 
błądow obciążonych namiotami, i rozmaitemi sprzętami. 
Mammelukowie wytrzymali attak znaywiększą odwagą.Szef 
[zwadr:d' E/trdes był śmiertelnie ranny ; moy Adj: Sułkow/ki 
odebrał ośm polirzałow. Mammelukowie są nader mężni 
i możnaby znich utworzyć przedziwny korpus lekkiey ka- 
waleryi, uzbroienieich 1efit wyborne; a koniez nayprzedniey-. 
fzego gatunku. Każdy officer wyższego (ztabu, każdy huzar 
mufiał ftaczać osobną potyczkę. Zofiawiłemw Sa/chich dy-| 
Wizyą G: Reynier i olficerow inżenierow, ażeby tam wy- 
Rawili twierdzę, a d. 15. Sierp: wyiechałem na powrot do 
Kairu. Nie byłem ieszcze dwie mile od Sa/chich odda- 
lony, gdy Adjutant Gen: Kleber przywiozł mi wiadomość 
© bitwie, którą wytrzymała nasza elkadra na d. 1. Sierp“ 
nia. Kommunikacye są tak trudne, iż dopiero w 1x. dni 
do mnie przybył. — Dnia 6. Lipca wyiechałem z Alesan- 
dryi, i pisałem do Admirała, ażeby we 24. godzinach 
Wszedł do portu tego mialia, a gdyby tam elkadra weyść 
nie mogła, ażeby z niey iak nayspieszniey wyprowadził 
całą artylleryą, oraz wfzyfikie [przęty należące do armii 
lądowey, i żeby popłynął do Korfu. Admirał nie mnie- 
Mał fie być w ftańie wyprzątnąć elkadry w tym położe- 
nin, w iakim fię znaydował, będąc przed portem <le- 
vandryi na [kałach, i gdzie iuż wiele okrętow utraciły 
Swoie kotwice. Popłynął do Abukir gdzie znaydował doi 
bre fianowilko. Polłałem officeęrow inżenierow iod artyl- 
leryi którzy przyznałi wraz z Admitałem, iż z lądu nie 


Miopł fe [podziewać żadney pómocy, i ieżeli Anglicy ' 


pokażą lę przez te dwa lub trzy dni przez które wypad- 


1 


Wie mu zabawić w „/dukir, bądź dla wyprowadzenia na- | 


Mey artylleryi, bądź dla gruntowania i óznaczenia przey- 
Ścią do Ałezandryi, w takim przypadku nie było innego 
Śrzodku, iak tylko odciąć liny, i że wfzyftkie okoliczno- 
ści nagliły, azeby jak naymniey zabawić w „Abukir. Wy- 
iechałem więc z „Alerandryi w mocney. wierze, iż w żch: 
dwiach efkadra znaydować [ię bedzie w Ałerańdryź, lub 
Popłynie do Ko;/u. Od 6. aż do 24. Lipca nie miałem 
žadney wiadomości ani z Rozetty, ani. z Alewandryj, Wiel- 
kie. mnoltwo _4rabów przybyłe ze wlzyfikich firon' fte- 
bow, krążyło nieuftannie o 500. fążni od obozu. Dnia 
37. Lipca odgłos naszych zwycięztw i rozmaitych. urządzeń, 
Stworzył nam kommunikacye: Odebrałem “od Admirala 
Kika liftów, z ktorych dowiedziałem fię z podziwieniem, 
i fię ieszcze ztaydywał w ALukir. Pisałem natychmiaft 
dò niegó, (przekładając mu, iż uaiedną godzinę niepowi- 
nien fie [pożniać z weyściem do „Alerandryż, lub popły- 
Nieniem.de Korfu: Admirał uwiadomił mnie przez lift pod 
dz, 'Lipea, iż kilka okrętów Angiel/kich przybyły na 
tozpoznanie iego elkadry, i że (ię fortyfikuie w „Abukir 
czekania na nieprzyiacioł. To nadzwyczayne przed: 
lewzięcie: napełnitó: mnie naywyżlzą trwogą, lecziiuż nie 
yło czasu, gdyż lift Admirała pod d: 20. doszedł mnie 
dopiero na d. 3o; Lipca: Polłałóm: do: niiego Ob. Jnlieh 


4 


mego Adjutanta z rozkazem, ażeby nie wyieżdżał z Abu- 
kir, poki nie uyrzy elkadry pód żaglami. Ten wyiechawfży 
$0. Lipca, ta czs przyźwoity przybyć nie mógł. Dnia 26 
Lipca Admirał pisał do mnie donosząc o oddaleniu lię 47- 
glikow, co przypisywał niedoftatkowi żywności. Odebra- 
Dnia 29. pisał 


mi, iż nakoniec dowiedzał lię o zwycięliwie przy Pira- 


łem ten lilt dnia 50. pizeż tegoż kuryera. 


midach, o wzięciu Mir, i o znialezieniu drógi do 42e- 


sandryi. Ten lilt odebrałem d, 5. Sierpnia. Dnia r. wie- 
czorem Anglicy przypuścili attak. VV momencie [pofirze- 
żenia elkadry „dngiel/kiey, wyprawił do mnie officera z 
doniefieniem o (woich rozporządzeniach i zamiarach. 
"Ten olficer zginął w drodze. Zdaie mi fię, iż Admirał 
Bruges niechciał popłynąć do Korfu przed zapewnieniem 
fię, iż nie może weyść do portu „lerandryi, i poki fię 


niedowie, iż armia o którey od dawna nie wiedział, ielt 


„W takim położeniu, iż'nie potrzebuje reyterady. Jeżeli 


w tymi okropnym zdarzeniu popełnił błędy. zagładził ie 
swoim chwalebnym zgonem. W tych i tylu innych okoli- 


cznościach Przeznaczenie chciało nam dowieść, iż ieże- 


, i nam na lądzie udziela przewagi, natomiaft naszym Ry- 


walom nadaie panowanie na morzu. Lecz iak- kolwiek 
iel wielkie to nieszczęście, nie może iednak być przy- 
pisanym niefiateczności fortuny: ieszcze ona nas nieopu- 
izcza ; i owfzem polłużyła nam w tey okoliczności więcey 


niż kiedy. Gdy przybyłem przed Alexandryą, i gdy fię 


dowiedziałem iż „/nglicy (przechodzili tam przed kilku: 


dniami w więk(zych fiłach, pomimo okropney panuiącey 


buszy, i z niebespieczeńiiwem zatonienia, udałem fię na | 


ląd. 
przygotowań, polirzeżono z daleka żagiel woienny (była 
to fregata la Jufiice powracaiąca z Malty). Ziawołałem: 

„Fortuno czyliż mnie opuścisz ? Jako, iuz tylko pięć dni !,, 


odiawiałe podroż przez całą noc. Przy zaczęciu dnia : 


uderzyłem na Alerandryą z trzema! tyliącami zmordowa- 


nych ludzi, bez armat, i prawie bez ładunkow, a w pią- 
ciu dniach byłem panem Rozetty, Demenhur, to ielt iuż i 


bylem zagruniowanym w Egipcie. W tych piąciu dniach 
elkadra powinna była zabespieczyć lię przeciw Anglikom w 
iakieykolwiek liczbie pokazaćby lię mogli. Daleko iednak 
od tego, przez całą resztę Meflidora na niebespieczeńfiwo 
wyftawioną zoftała. —VV ofiatnich dniach Lipca odbiera z 


Rozetty pofiłek w ryżu na dwa mieliące. Anglicy wwięk- | 


[zych fiłach daią fię przez dziefięć dni widzieć w tych ftro- 
nach. Taż elkadra dnia 29. Lipca odbiera wiadomość ʻo 
zupełnym opanowaniu Egiptu i o naszym weyściu do Kai: 
ru, i dopiero gdy Fortuna widzi iż iey łalki są niepotrze- 
bne, w ten czas opuszcza naszą flottę i odddaie ią wła- 
snemu iey losowi. (podpisano) Buonaranre. 
Buonaparte niczego niezaniedbuie, co może fprawić 
wrażenie na umyśle Zgipcyanow. Kazał puścić ballon. 
To widowilko przechodziła poięcie mieszkańcow, tak 


dalece, iż wielu go miało za polłańca Mahometa. Za- 


łożył także w Kairze z luczonych, których z sobą zabrał 
infiytut mauk i kunsztow, którego prace dla całey Eu- 
ropy wielką korzyść przyniosą: % Tulonu pod d. 

t, m., donoszą, iż tam dniem wprzody no R LI. 
niepizyiaciellkich liniowych okrętow i 2. fregat, Zpo- 


| czątku rozumiano ie być mo/kiew/kiemi, poznano iednak 


potym, iż były angie//kie, W szpitalach tamteyszych 
przygotowania są poczynione do przyjęcia maytkow fran- 
cużkich, którzy w bitwie" pod dlexańdryą vannemi ż0* 
ftali. Konwoy z Mor/yki popłynął na mieysce (wego 
przeznaczenia. Elkorta nazad powrociła. Wyłlpa ta iel 
doftatecznie w żywność opatrzona i zabespieczona prze- 
ciw wszelkiey, napaści: nieprzyiaciel(kiey. także 


Użyto 


| potrzebnych śrzodkow do opatczenia w żywność Malcy: 

| Joùbert odiechał iuz na' obięcie kommeńdy w armii Pto- 
| fkiey— Wywoz lkałek iefi zakazany, — Dawny minilter 
| morlki; a poźniey: poseł przy dworze Hif/zpań/kim Tru- 
| guet ieft z rozkazu Dyrektoryatu na liście emigrantow u- 
| mieszczony; A. to z powodu iak mowią, iż nie powro- 
| cił w przeciągu Zi  miefięcy prawem: oznaczonych do Pa: 


ryża inni głoszą, iż miał wiele naganiać teraźnieyszą 
adminiftracyą marynarki, i oświadczyć, iż obeymie zno- 
wu ten departament.— Ob. Descorches iuż nie poiedzie 
do Konfiantynopołu, gdyż pora mineła, w którey posel- 
[two iego mogło być użytecznym. Tuteyszy: iednak' jo- 


. sel RE pia wylłać kuryeia' z propożycyami od. dyret 


Przypominam (obie, iż w momencie czyniących [ię 


ktoryatu, do przyiaciellkiego ułożenia wszelkich żatar- 
gow: — Mercier wydał teraż nową edycya dzieła [wego 
pod tytulem: Rok 2440. w którym dowodzi hiliorycznie, 
iż w róku ieszcze 16217, blilka była pora zmiany Iróle- 
fiwa Franchżkiego ma Kzplię. Plan w tey mierze zefiał 
ułożony od Proteftantow w Ro//e/ż d io. Maja. Podług 
ńiego Rzpltą miała być podziełona na $, cyrkiilow, a Xże 
deBonillon miał mieć naywyższą kommenudę nad republikā- 
nami'— Generał Beurnonvilie udał fie na obiechanie brze- 
gow iako Generał In(pektor armii „/ugie/fkiey. Żaczy- 
na od Departamentu Finiftere, a ztamtąd pomykać fie 
będzie brzegami aż do Baiony.— D. to. t. m. Ob: Eimar 
przybył do Turynu. Ob: Guiugućnć iego poprzednik czyni 
przygotowania do nayrychleyszego do Paryża powrotu. 

Mowa którą miał na audyencyi u Króla Neapolsczań- 
fkiego nowy nasz ambalfador Ob. Lacombe St Michel, 
ieft treści naliępuiącey : „ N. Panie. I)yrektorydt Rzpltey 
Francuzkiey po wyniefieniu na godność reprezentanta 
Ludu poprzednika moiego, rzucił na mnie oko swoie, 
abym go zafiąpił wtym chwalebnym i. przyjemnym po- 
selliwie, którę dąży do tego, izby pokoy i dobra przy- 
iażń między narodem Francuzkim, i narodem nad ktorym 
W. K. Mość panuiesz, tak szczęśliwie przywrocone, mo- 
gły być utrzymane i zagruntowane. Wychowany w fzkole 
woieńney, obawiałem lię przyiąć to zlecenie obce powoła- 
niu moiemu, gdyby mię w tey mierze nie ośmueliła [zcze- 
rość i otwartość Dyrektoryatu Jrancuzkiego, któty poło- 
ią za Ítala zasadę wlzyfikich poliępkow 
ufunął od negocyacyow tę politykę, która 
na sobie imie nauki nofila, i gdyby nad- 


żywlzy 
Iwoich, 
szanowne 
to powszechny odgłos nie przekonał mię, iż w osobiliych 
cnotach W. K. Mci znaydę pewny zadatek tego zaufania, 
które ułatwia związki przyiaciellkie i trwałość im nadaie. 
Nie iefi ci tayno Królu, iż zobopolne korzyści, które 
narody w. zamianach swoich znayduią, [ą pobudką ich 
związkow handlowych, a te są naypewnieyszą zasadą 
przyiaźni narodow.— Nadarer je nowe chmury zafła- 
niaią horyzont polityczny, Rzplta Francuzka przeięta 
niemniey potęgą, iak [zlachetną fzczerością (woią, po- 
mimo wszelkiego pozoru, nie będzie wierzyć żadnym zaż 
miarom nieprzyiaciellkim, chyba żeby te iawnie : rozpo- 
częte zofiały. Lecz rownie gotowa do chwycenia óręża, iak 
fkłonna do utrzymania pokoiu przylaźni, żadna napaść 
nie zalianie ią nieprzygotowaną, a pelna zaufania w 


fłtuszności (prawy. fwoiey, tęż famą rękę, która 
podaie roszczkę oliwną, w  miacz uzbroi, i pewna 
powodzenia oczekiwać będzie losu walki. Narod 


| Francuzki nie pragnący wkładać, ani znolić iarzma ,zą- 


wsze ubiegać fię będzie za Ikoiarzeniem tych ko- 
rzyfinych związkow, których dobroczynny Ikutek zasadza 
[ię na wspolńym połączeniu inierefsóń. Trólkliwość two- 
ia królu o dobro ludu tobie podległego, ieft dla mnie 
zaręczeniem tey łatwości, ktorą dyrektoryat znadydzie u. 
ciebie do doyścia tego pożądanego zamiaru. Smióm na- 
wet wierzyć,iż poselliwo moie kończyćlię iedynie będzie 
na dowodach przekonywaiących dytektoryat, iż móże z 
zupełną wiarą polegać z ftrony W. K, Mci na uczuciach 
fpokoynych i przyiaciellkich rownie [zczetych i lialych 
iak fą té, które mi wyraźnie zlecił oświadczyć W.K: Mei. 


Dnia 24. Października: 

Dyrektoryat Wyk: częfto: (ię teraz zgromiadza!, a pór 
fiedzenia iego przedłużają fię aż do nocy. Można lę 
domyślać, iż nayważnieysze okoliczności są -celém ier 
go obrad, i że ztąd wynikną nieuchybne' wojt: lub: po- 
koiy Ikutki,— Dnia onegdayszego bagaże. Gen: Jourdań 
zofiały iuż wylłane do Moguncyi.— Mylnić było donie- 
fiońó ,'iż*Ob. Faypoult wyiechał z Medyoldni do Pa 
ryža; Zmaydnie on fię zawsze w tym mieście pracuiąć 
nad planem lkarbowym, i zatrudniaiąc fię także, poży- 
czką 24. millionów, które Rzplta Frańtutka' ma pożyć 
czyć Rzpltey Cisalpińfkiey. 

"3 Hagi dnia 27. Paździerńiki 

Elkadra Angielfka przed Dunkierką codzień fię wię. 
cey pomnaża, pomimo tego w Duńkierce przyspieszają 
jeszcze uzbraiania do nowey wyprawy przeciw. Trlan 
dyi. — Przed Terelkrąży wiele oktętow Angielfkich, nić 
iednak ieszcze nie przedfieyizięły. Na d. 25. dwie Ba. 
tawfkie fregaty a infanteryą Francuzką i artylleryą Bax 


iawfką wypłyneły z Helder na morze, dla ciszy iednak 
morlkiey ftaneły na kotwicach w Gat.— Niebespieczna 
iusurrekcya w Departamencie Skaldy i Antwerpiy z po- 
wodu rekwizycyi, a może w celu dopomożenia Angli- 
kom, zoliała [zczęśliwie przez Generała Francuzkiego 
Beguinot uśmierzona, 500. lnsurgentow zoftało zabitych; 
a Antwerpia. w fianie oblężenia ielt ogłoszona. 
Od brzegow Dunaiu dnia 20. Października. 


Wszędzie tu daią fię widzieć kopie liftu pafier(kie- 
go pawyarchy Kon/ftantynopołiańfkiego da mieszkań- 
cow wysp Korfu, Cefaloniy, Zante, ltaki, i S. Maura, 
w. którym wszylikie teraźnieysze zamieszki przypifane fą 
diabłu, z którego natchnienia ludzie działaią. „ Por- 
ta (mowi ten lift) przymuszona była po zaięciu Egiptu 
woynę wypowiedzieć Frdnctzom, i wezwać na pomoc 
wylokich lwoich fprzymierzeńcow Mofkwę i Anglią, Je- 
Želi więc uyrzycie przy brzegach waszych, ich ilotty, 
nie myślcie aby zamiarem ich bylo was opanować. Za- 
pewniamy was, iż szczerą chęcią Iprzymierzonych mo- 


narchow iefi, wprowadzić do was prawdę, dobry porzą- , 


dek, i, zemltę dla burzycielow [pokoynosci publiczney. 
Zaręczamy wam także odeprzeć od wysp waszych! nie- 
przytaciela wipolńego. Ten to ielt iedyny Iposob, do 
zalłużenia fobie, na miłolierdzie Naywyższego, i utrzy- 


mania wolności i przywileiow, które nam Porta ofiaruie. : 


Zapewniaiąc wam wybor wszelkiey formy rządu iaka lię 
wam spodoba; czy to Raguzań/kiego, czy innego etc. 


z Fraukfortu dnia 23. Października. 


a SZ > i X l 
Rozmaite hity zapewniaią nas, iż wielka potrzeba 


Żywności daie fię czuć w £renbreitfłeinie, i że co mo- 
ment łękać fię trzeba, aby garnizon tey twierdzy z Fran- 


cuzami nie kapitulował.— Zapewniaią, iż armia pólno-, 


cna Francuzka Go. tylięcami pomnożoną zolianie dywi- 

" zya G. Hautpoult ma wyiść znowu z Bergen, i bliżey zi- 
mowe kwalery założy. W Monachium Iliada Homera zo- 
ftała zakazana: Armia Afogumcka ieli 20,600. ludzi 
owiększona— Pisma Francuzkie zapewniaią, iż, xiąże 
de Condć zoftał zalirzelonym. 

è Rafiad dnia ż4. Października. 

Legacya Prufka na notę minilirow Francuskich pod 

d, 13. trh. odpowiedziała w treści ,, Nota oliatnia mini- 
firow. francuzkięk wymaga po.niżey podpisanych: nafte- 
-puiącego tłomaczenia. Ob. minifirowie zapewniaią w niey, 
„iz nie zaniedbali członkom legacyi Królewlkiey dać od- 


pówiedź wyraźną, którą odebrali, względem żądania tey- | 
ze legacyi w nocie na dniu 1g. Czerw: umieszczonego, | 


Í 


360. 


dowtarzaią prozby swoie o przelłanie bez zwłoki Dyrekto 
ryatowi noty ich pod d. 8. Podchlebiaią fobie, iż Dyre- 
ktoryat zgodnie z zasadami Króla, nie zezwoli nigdy aby 
'kommunikacye między pełnomocnikami Pru/kiemi i Rzplty 
miały być tamowane przez osobilie rozmowy, poki przez 
oba rządy nie zolianą uznane za zupełnie ukończone. 
Niżey podpisani powiarzaią OOb. Miniltrom Rzpltey za- 
pewnienia wysokiego ich poważania. — D. 16. Paźdz: 1798. 
(podpisańo) Gókrz. — Jaconi — Doa. 


Spodziewamy (ię, iż nowy wodz armii Reń/kiey G. 
Jourdan przez to miafto przeiezdżać będzie.— Marfz 
woylk Francuzkich do Szwaycaryi trwa nieprzeltannie. 
W armii Framcuzkiey wielka welołość panuie, mieszkań- 
cy zaś prawego brzegu Renu wzdychaią za pokoiem. 


Od granic Szwaycaryt dnia 25, Paźdaiernikó. 


Przed wkroczeniem woylk Cefasfkich do kraiu Gryzo: 
now, wydana była naliępuiąca Proklamacya: „ Gdy Na- 
czelnicy i Konsyliarze chwalebney Rzpltey trzech „związ 
kow w wyższey fecyi prawnie obrani i upoważnieni .po- 
dług dawney konltytucyi, udali fie do J. C. A. Mci na mo- 


wsparcie dla utrzymaiiia dawney konftytucyi, ich wolno- 
ści i spokoyności ftofownie do traktatow,.J.. ©. A. Mość 
przez wzgląd trwaiących świętych obowiązkow, rozkazał 
mi woyść do kraiu trzech związkow z woylkami pod mo- 
| „dita zofiaiącemi, w celu iedynie' utrzymania; 

fownie do uczyniouey prożźhy, Rzpltą Recką w fwoiey 


konfiytucyi należy, zapewnienia iey exyliencyi i godno- 
ści, 1 wsparcia każdego mieszkańca przywiązanego do 
dawnego rzeczy porządku, utrzymanią go przy iego hono- 
rze, życiu i maiątku, zapewniając mu uzywanie wizyfikich 
iego praw i wolności. Z tego powodu Gonerał kommen- 
deruiący ofirzega wfzylikich obywatelow mialta, Wrybu-. 


czenie woylk Cefarlko - Królewikich, iako przyiaciellkie, 
fpokoyne, proteguiące, i niemaiące Żadnego innego gza- 
miaru, iak tylko ażeby w zupełney zgodzie i na ich wła- 
sne życzenia, wspierać Rząd reraźnieyszy prawnie pofta- 
nowiony dla zachowania dobrego porządku, konftytucyii 
«spokoynośei publiczney. — Dan w Feldkirch duia 18. Paz- 
dziernika 1798. — Podpisano: /u/femberg Gen: Maj: w 


i| Jčužbie J: C. Mei i kommendant woyfk w Reryi. — Zgadza 
| lie z oryginałem. (podpisano) 4. Schwarz Pisarz Związ- 
ku Grysonow. BILANA SKR ' : 


= Vielka liczba! woylk 4Aufiryackich ściąga [ię z Ty- 


i oswiadczyéj niemożność, w iakiey fię znaydował rząd || rołęku Bregenz. Większa «część tych, które fie znayduią 


Francuzki w ulkutecznieniu żądania Pru/kiego. „ Nize 


podpisani nie nie wiedzą o tey wyrażney odpowiedzi da- ; 
ney im iakoby od QOb. minilirow pełnomocnych:Rze- ` 


czypospolitey Francuzkięy, Nie mogą myśleć „aby oświad- 
czenia przypadkiem w rozmowie iedney osoby z drugą 
nczynione, miały być uważane za odpowiedź. Ten fpoścb 
iłomaczenia wyraźnie: był uznany od minifirow Francuz- 
kich, iako nie urzędowy, z powodu, iż legacya Fřancuz- 


ka icit nierozdzielną. Wreszcie, gdyby nawet odpowiedź | 


ta była wyraźną, nizey podpisami nie mogą iednak przy- 
puścić wniofkow , które z tąd czynią OOb. minifirowie 
pelnomocni Rzpltey. Oświadczaią oni w nocie [woiey.pod 
d. 13. t. m., iż nie mogą brać na fiebie powtornego prze- 
łożenia Dyrektoryatowi tych żądań, na które iuz (ię o- 
świadczył, iż przyliać nie może, i w [posobie okazaniaim 


tey okoliczności iako iuż zupełnie ukończoney ,, Otwar- | 


tość, ż którą niżey podpisani maią (obie za powinność 
poliępować w kazdym przypadku z minilirami pełnomo- 
cnemi mocarltwa Pzzylażacgo Króla ich Pana, będzie i 
w tym razie [kazowką w ich pofiępowaniu. Wierni tey 
zasadzie'nie mogą ukrywać podziwienia [wego 2 wyraź- 
nego odmowienia minilirow i Fzancuzkich kommunikacyi 
noty nizey podpilanych Dyrektoryatowi, noty która mię 
tylko ma za cel artykuł wypływaiący z poprzedniczey ich 
nóty "pod(d. 1g. Czerw: ale'nadto zawiera inne znakomi- 
te. okoliczności, -doktbrych Król i Rzesza wielką: wagę 
przywięzuią; tey Boty nakoniec, w ktorey wyrażone są 
'powtorne zapewnienia przylaźni Króla Jmci ku Rzpltey 
Krancuzkiey. 'Niżey pódpisani' podchlebiaią lobie, iz 
OOb. minilirowie w żadnym przypadku nie: zechcą! ød: 
mawiać przefłania [woim zwierzchikom żądań podanych 
im od niżey podpisanych w imieniu Króla ich Pana. U- 
ważaią nadto, iż choćby; żądania ich zdawały fię;legacyi 


Rzpliey rzeczą iuż, ukończoną, ten iednak wyrok nie 


może być uważany od niżey podpisanych za wyrok bez 
odwołania. "Przeto niżey” podpisani nie chcą: "zrzec fię 
nadziei. ,aby Dyrektaryar Rzpltey /rancuzkicy, wie miał 
znaleść,w fprawiedliwosci fwoiey, dalsze, tlomaczenia.o- 
koliczności noty d. rg.4Czerw: za godne zalianowienia 
(wego: *Przyłączaią rysunek; topogtaficzny prawdziwego 
biegu Renu, g notą obiaśniaiącą, która przekónywa, o 
prawdziwych zasadach iakie zachowąć należy w ty mprzypa- 
dku. Wyspa Budech ftdnówi drugą ckoliczność noty d. 8. 
niżey podpifani nie mogą tracić nadziei, aby Dyrektoryat 
nie miał w tey. mierze zezwolić ną żądanie Króla i całey 
Rzeszy. Deputacya w podobnym przypadku, (co było 


excepcyą w przyiętey zasadzie) odfiąpiła wyspy $. Piotra 


omimo niezmiernych swoich. dla miłości pokoiu ofiar. 
Wizyliko więc każe le fpodziewać, iż nawzaiem (zwła- 
szcza”iwazaląciż wyśpa.$; Piotra mnieyszey tefi+wabi dla 
Moguncyi, dak wyspa Buderich dla. fottecy FKeze/.) Dyre- 
ktoryat kloni lię do oddania tey wyspy w ręce Króla i 
Rzeszy, tym bardziey iż'na*prawym brzegi nie znaydnie 
fię: żadna forteca dotobtony, kiedy półleflyelRzpltey na 
lewym brzegu | zawarowane są, EREA łańcuchem- 
twierdz niedobytych. | 2 tych wzę dow niżey podpisani 


$ 


WDC eeaeee 


Kantor tey Gazety ieji w Rynku Starego Miafta, w Kamienicy JP. Eberta, pod Nr 


w Bryzgowii, ódebrały także rozkaz udać [ię ku Stockach: 
Z drugiey ftrony dowiaduiemy fie, iż Francuzi znacznie 
fię wzmacniaią na granicach kraiu Gryzonow. Wszyftkie 
|| ich woylka znaydwące lie w Schąfuzie, udały fie wte 
ftronę i przez nie lą zaliąpionemi. Blilko Rheineck Fran- 
[1727 wysypuią [zańce. Mowią. iż zaięli gure S. Gotarda. 
Nie: mamy ieszcze żadney dalsżey wiadomości ó` wkroczę- 
niu woylk Cefarlkich do kraiu 'Gryzonow. Lift z Coire 
trzema dniami (16. Paźd:) przed tym zdarzeniem pisany 
dónofi,*iz' Deputowani związku Gryzonoty w Paryżu pi- 
fali do: fwoich Rządcow, iz Dyrek: Francuzki poltanowił 
zoliawić Gryzonom „wolność w wyborze przyłączenia lię 
da Helwecyi, żę iezeli ich przedliewzięcie ief zoftać nie- 
podległemi, Rząd, Francuzki na to przyftanie; i że potym 
przypadku pragnąłby zagruntować tę niepodległość przez 
traktat przymierza i przyiaźni między Gryzonami, Hel 
wecyą i l'rancyą, 'Tez lity dodaią, iż rezydent francuzki 
Florent Guiot wytechał zReichenań do Ragatz, zkąd mnie- 
| maią, iż poiedzie do Zwrich.— Od jeziora Konftancyeń: 
/kiego pod d. 2r. t. m. donoszą co naliępuie:,, VW. okolicy 
naszey zebranych ieft 30,000. Francuzow, ktorzy codzień 
rowe otrzymują wzmocnienia. G. Schaaeńburz z G. Lauer 
obieżdza wlzyfikie polierunkinad Renem i granicą Gryzo- 
now. NVoylka Francuekie są.dobrże odziane, i poftać ma- 
ią zdrową. k ; 
E 2 'Bazylei dnia 24. Października. 

Rachnią "2000. ludzi Woylka sufiryackiego, które 
weszło do -/oiru na odnii 19. itmi gdzie miał t8sżcz6 
przybyć „korpus hcznieyszy:, . Mowią , iga Gen: Schanen- 
bourg wyprawił do Dyrektoryatu kuryera z prozbą o fto- 
sowie ińlirukcye. * Wielka liczba Gryżonów, ktorzy fi 
oświadczyli za przyłączeniem; [chronili fie do Zurich i 
innych wieysc Złęlwecyi. | Zapewniaią, iż Dyrektoryat 
Helwecki ma żądać od Ciała Frawodawczego, wyliawie- 


nia armii. — Genćrał Aufijjadki Elt: de Bellegarde przy- 


był do MKoirm liou 
"2, Brunn dnia zi. Października, 91595 


© **Względem Baszy Romelij Mu/tafy, mamy teraz wia- 
domość nualiępuiącą.—12 będąc blkarzony :przez mieprzy- 
iacioł fwoich o niezdatność, a: poczęści i o zdradę w ope- 
racyach (wóich przeciw Basmanowi-Oglu, a chcąc ochronić 
głowę Swora cofnął tie „z*korpusem fwoim dó' Sophiy i 
Kilippopolis.Zi tamtąd pisał. do; W. Sultana który cheąc 
iak naymocniey utrzymać [pokoyność wewnętrzną pań- 
fiwa, oświadczył mu łalkę lwoią, i oddał mu gu berna- 
torlkwo w'Belgradzie.— Wiadomosci ż Gretyi zawsze lą 
zatrwązaiące,. krwawe. utarczki między: dllańczyfami i 
ianczarami częlto fię zdarzają, a lubo ci oliatni zawsze 
przewagę maią, nic to iednak nie przytłuniia ducha in- 
surrekcyi:* CY - BYSBATH 


f 
łotixba 


sis Wenecji Unia r9. Paédzidrhikä © 
"Lifty z Zante donofzą, iż efkadrylla z fregat Ro(Tyi- 

fhich pokazała fię pod tą wyspą i wysadziła tam woylka 

*które | ią „zaięły — Francuzi. , ktorzy „lie, w małey li- 


zzz 


cy dawnego i wiecznego przymierza, z prożbą o jego -| 


niepodległości, i w całości iaka fię iey podług dawney - 


naty i związki w całey wyższey Recyż, ażeby qważali wkro< 


W a 
em 65. na drugim piętrze, — Exemplarz groszy 20. 


czbie w Zante znaydowali, inż (ię ztamtąd ode 
dalili. — Flkadrylla  przypłyneła potym ku Cefałonił 


lię, iż legiony pofiłkowe które fię znaydowaly w Rzymie, 
wyruszyły z kilka batalionami artylleryi Fraucuzkiey, ni 
granice Neapolitań/fkie. 


z Warfzawy dnia g. Lifiopada. 
Woylka Ro/fyi/kie pod naywyżlzą kommendą Xcia Fer- 
dynanda de Wirtemberg weszły iuż na d. 1. Liltopada do 


kraiow Cefarlkich. — Drugim lzefem armij tey, ielt Gene- 
rał en chef infanteryi Rosenberg. 


Kommif(fya wspólna przez Nayiaśnieysze dwa Dwory 
Cesarlkie i Królewiko-Prulki do upadłych (ześciu Bankow 
to ieli: Piotra Ẹeppera, Karola Schultza, Fryderyka Ca- 
brita, Prota Potockiego, Macieja £yszkiewicza, i Jana Da* 
wida Heislera wyznaczona. — ] 

Waszmość JO. JWW. WW. UUr: i Starozakonnym 
„Andrzeiowi Brzozow/kiemu, lub iego lukcellorom, Sum- 
| mę. Czer: zlł: 150. do lkryptu d. 20. Czerwca R. 1755. w 
Brzozowie,— Bratkowlkiemu lub iego fukcessorom Sum- 
mę Czer: złł: 100. do Xiąg i biletu zaginionego w R. 1778 
wydanego.— Antoniemu breza lub iego lukcessorom Sum- 
mę Czer: zll: 455. do Xiqg kantorowych.— Albinowi Biel- 
[kiemu Szambellanowi Summe Czer: złl: 54. do Rachun- 
ku. 25. góris T780. z obowiązkiem zapłacenia za sześć ty- 
godni podpisanego.— Janowi Kościałkow/kiemnu Staroście 
Czętyr/kiemu Summę Czer: zlt: 156. fl: 6, do Ikryptu d. 19 
Kwiemia R. 1791. wydanego— Sukcessorom niegdy Ta- 
deusza Lip/kiego Kasztelana Łęczyckiego Summę Czer” 
zlł: 597, HA. 17. do Xiąg Kautorowych.— Marcinowi Xciu 
Lubomirfkiemu. Summę Czer! złl: 30. do liliu 19. Liliopz 
| 1790. z Lublina o Czer: zil: 50. pisanego, i kwitu przeź 
Tekle Woyciechowfka na tęż Summe na rzeczonym li- 
ście podpisanego.— Mikołaiowi Moraw/kiemau: Ex-Pisa- 
rzówi bywszey Kommissyi woylkowey Summe Czer; zii 
206. fl. rg. do Ikryptu d. 15. Stycznia 1793. wydanego. — 
Mielżyńfkiestu Kasztelanowi Poznańlkiemu lub iego fuk- 
crssorom Summę Czer: zlł: too. do Kiąg kantorowych.— 
Sukcessorom Franciszką W. Mansetta Pułkownika Sum- 
mę Czer: złł: 70. do dokumentu przez W. Mangetiową 
d.'17. Qzer: 1772. i wexlu przez VW. Mangeta tegoż R. 
[ d.,,50, Czerwca na Czer: zit: Gom: Michałowi Ogiń/kie- 
mu Podjkarbiemu W.W. X. Litt: Symmę Czer: ził. 2575 
do Xiąg Kantorowych, i dwoch kwitow JP. Raal w Pe- 
tersburgu wypłacaiącemu danych, a w czafie rewolucył 
zaginionych.— Sukcessorom; niegdy Przelendow/kiego fia- 
rolty Borzechowikiego fumme Czer: złł: 76. A. g. do 
Xiąg IKantorowych.— Alexandrowi Podbipięta papiery 
do windykacyi Summ dwoch, to ieft dò wexlu Czer: złł: 
125. i do. Regeltru Czer: zł: 6Q. H. 2. od WW. Harodyńe 
(kich maiącemu, iak rewers 27. Marca r. 1782. dany świad- 
czy. — Anaftazemu Pópańo Summę Czer: złł: rgig. fl. 17. 
gr. 6:do Kiąg Kantorowych gotowemi w latach 1791 i 1793 
wieszaną.— Sukcessorom żyda. Polacco kupca Terespol- 
[kiego Summe Czer: złł: 154. (l. 5. gr: rr. do Xiąg Kan- 
torowych.— Sukcessorom lynacego Swiniar/kiego [ummę 
Wynfow 394- do obligu d. 25. Lipca 1761.— Janowi Su- 
chorzew/kiemu Woylkiemu Kalilkiemu Summę Czer: zła 
880. do Kiag Kantorowych.— Sukcessorom niegdy Szołdr: 
fkiegoSunimę Czer: ztl: grg. A. 6. do Xiąg Kantorowych 
1 obrachunku'd. 4. Gzer: 1761: uczynionego.— 'Terleckiey 
Summe, Czer: złł. 20.. Goftaw/fkiemu podług Xiąg Kanto- 
rowych wypłaconą.— Wer eszczyń/kiemu Generałowi Sum- 


mę Czet: zH: 59. fl: i3. za towary podług Xiąg— Kazi- 


ptu zaginionego — Janowi /Fołodkiewiczowi Summe Czer: 
zł: 1150. w Petersburgu od Ralla bankiera tamecznego 
wziętą: — PPżaziewiczowi Kauonikowi Wileńlkiemu Sum- 
mę Zl:492.-dor kryptu w Warszawie d. 6: Kwiet: 1768 
wydanego dłużnym, z osob [prawy wyrażoney, i dobr, 
nakazuie, azeby od położenia pozwu ninieyszego edyktal- 
negó; za tygodni osm, czyli w tenczas, gdy ta fprawa Z 
Regefirn przyzwoitego 'do (ądzenia przywołana będzie. 

rzed lądem teyze IGommissyi w Warszawie, w domu 
Sarni, zwanym agituiąccy lie, osobiście, lub przez 
prawie umocówanego Pelnomocnika ftawili fie, a to na 
popieranie wierzycieli do! maiątku Ur: niegdy z |fezgus- 
Jonow Teppera bywszego Bankiera Warszawiki ubiegaią- 
cych fie, tudziez wyznaczonych przez tęż Kommiffyą 
Massy tegoz Bankiera Adminiliratorow i Pzokuratora na 
rzecz. teyze; Massy czyniących pawakan którzy do pra- 
wa fprawiedliwości niemniey dowodów wyżey wymienio: 
nych należność famm do każdego w (zczegolności z po- 
między Pozwanych* dowodzących, doópraszali lię teyże 
| Kommissyi „aby przerzeczonych: Pozwanych. da zapłace- 
nia lummy ogolney, przez, każdego w [zczególności po4 
dług rzeczonych dowodów od Pozwanych należącey, or 
raz. zaleglychtprowizyi , do terminu fatysfakcyi'rachować 
fię,mianych., | wraz z wydatkami prawnemi.na rzecz tey 
Że massy zobowiązać, lzkody wszelkie teyże f zwro- 
cić nakazać, ato pod rygorem w prawidłach Kommiffyi 
to ieft: niezwłocznym wszelkiego maiątku Pozwanych  e- 
xgkwowanięm, i na satysfąkcyą Massy Bankowey wlkaza- 
niem.— Żaczym Pozwani maia (ię liawić i na to odpo- 
wiedzieć, albowiem czyli fie fiawią, lub nie? wszelakoż 
nm:terminie z minieyszego zapozwu przypadaiącym: zao- 
czny wyrok oltateczny. przeciwko „Pozwanym ogłoszony: 


i az onegoź niezwłocznie wlkazana zofianie.— 


inney z wysp. dawniey  M/eneckich. — Dowiaduiemy i 


mierzówi Kężykowi Summe Czer: złł: 272. A: 4. do ikry” 


Działo Jig w Warszawie w Kancellaryi teyże Kommis ` 


dnia 20.:Maa: Października R. P. 179g. 1 àt 
i Wędrychow/ki J- K. B. Regent mpp 


|. Ji 


